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I I I .  STRESZCZENIA PRAC DYPLOMOWYCH
Z DZIEDZINY ANTYKU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

1. M irosław  Cholewa, P o je c ie  h e r e z j i  u Iz y d o ra  z S e w il l i
na p o d staw ie  d z i e ł a  "De h a e re s ib u s  l i b e r "  /PLS 4 ,1 8 1 5 -
1 8 2 0 /, Warszawa 1982, s s .9 0  /mps BMWSD/, P ra c a  m a g is te r ­
sk a  p o w sta ła  w M e tro p o lita ln y m  Wyższym Sem inarium  Duchow­
nym w W arszawie pod k ie ru n k ie m  k s .d r a  Marka S ta ro w ie y sk ie g o

Głównym powodem z a j ś c i a  s i ę  tym tem atem  b y ła  ch ęć  uzu­
p e łn ie n ia  naszy ch  w iadom ości o l i t e r a t u r z e  ła c iń s k o - h is z p a ń -  
s k i e j  o k re su  p a try s ty c z n e g o .

R o z d z ia ł I  wprowadza w ż y c ie  i  d z ia ła ln o ś ć  p i s a r s k ą  
Iz y d o ra , a n a l i z u je  p o ję c ie  " h e r e z j i "  w je g o  p ism ach  o ra z  uka­
z u je  sp e c y fic z n y  ty p  tw ó rc z o ś c i ,  ja k im i s ą  g re c k io  i  ł a c iń s k ie  
k a t a l o g i . h e r e z j i .  R o z d z ia ł I I  z a w ie ra  p rz e k ła d  d z i e ł a  "De hae­
r e s ib u s  l i b e r " ,  p a ra le ln y c h  fragm entów  "E ty m o lo g ii"  z komen­
ta rz e m . N atom iast r o z d z ia ł  I I I  j e s t  podsumowaniem wiadom ości 
o k a ta lo g u  o ra z  wykazem tematyoznym  i  ch rono log icznym  h e r e z j i .

N a jb a rd z ie j  is to tn y m  elem entem  p racy  b y ło  o k re ś lo n ie  
p o ję o ia  " h e r e z j i "  u Iz y d o ra , k tó r e  na p ie rw szy  r z u t  oka , na 
p o d staw ie  "De h a e re s ib u s  l i b e r " ,  wydawało s i ę  ró żn e  od w spół­
czesnego  ic h  ro z u m ie n ia . B liż s z e  b a d a n ia  u k a z a ły , że pow ierz- 
ohowne w n io sk i by ły  b łę d n o ,a  ów czesna t r e ś ć  p o ję c ia  " h e r e z j i "  
j e s t  z b liż o n a  do o b e c n e j.

2 . K s .S te fa n  G rabow ski, Iz y d o r  z S e w il l i  ja k o  h is to r y k  W izygo-
tówtWandalów i  Swewów, Warszawa 1982, s s .2 4 0 .  /mps BMWSD/,
P ra c a  l i c e n c ja c k a  p o w sta ła  w M e tro p o lita ln y m  Wyższym Semi­
narium  Duchownym w W arszawie pod k ie ru n k ie m  k s .d r a  h ab . Mar 
ka  S ta ro w ie y sk ie g o

D la p o z n a n ia  d z ie jó w  Wizygotów w H is z p a n ii  ważna j e s t  
'H i s to r i a  W izygotów, Wandalów i  Swewów" św .Iz y d o ra  z S e w i l l i ,
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stan ow iąca  c z ę s to  jedyne źró d ło  do poznania h i s t o r i i  wym ienio­
nych ludów. Motywem do z a j ę c ia  s i ę  tym tematem b y ł brak, poza 
n ie lic z n y m i fragm entam i, tłu m aczen ia  na języ k  p o lsk i wspomnia­
nego d z ie ła .

R o zd z ia ł I tr a k tu je  o h i s t o r i i  B izancjum , jak  i  Zachodu 
z wyeksponowaniem tych  wydarzeń, k tó re  m iały ś c i s ł y  związek  
z h i s t o r ią  W izygotów, Wandalów i  Swewów. Omówiono w nim r o lę  
K o śc io ła  oraz h i s t o r i ę  cyw iln ą  i  k o ś c ie ln ą  wymienionych ludów.

W r o z d z ia le  I I  z o s t a ła  p rzed staw ion a  p o sta ć  i  tw órozośó  
autora  odczuw ającego mocną w ięź z W izygotam i. Omówiono tam rów­

n ie ż  d z ie ła  h is to r y c z n e  oraz kon cep oję h i s t o r i i  na podstaw ie  
" E tym ologii" .

R o zd z ia ł I I I  j e s t  przekładem  k r ó ts z e j  i  d łu ż s z e j  w e r s j i  
" H is to r ii  W izygotów, Wandalów i  Swewów", św .Izyd ora  z S e w i l l i ,  
dokonanym na podstaw ie najnow szego wydania " H is to r ii"  /C .R . 
A lonso , Leon 1 9 7 5 /. U zasadnieniem  tłu m aczen ia  obydwu w e r s j i  
są  zachodzące r ó żn io e  w t e k ś c ie  nawzajem u zu p e łn ia ją ce  s i ę .  
Główną c z ę ś ć  d z i e ła  św .Izyd ora  stanow i h i s t o r ia  Wizygotów.

T łum aczenie opatrzone j e s t  komentarzem, w yjaśniającym  
mało znane sz o z e g ó ły  z h i s t o r i i  p oszczegó ln ych  ludów, z uw­
zg lęd n ien iem  w e r s j i  podawanych p rzez  innych h isto ry k ó w .

9 . Sławomir K awecki, H is to r ia  c h r z e śc ija ń stw a  w "Kronice"
Izydora  z S e w i l l i ,  Warszawa 1982, s s .1 2 0  /mps HMWSD/, Pra-
oa m a g istersk a  pow sta ła  w M etropolita lnym  Wyższym Seminarium
Duohownym w W arszawie pod kierunkiem  k s .d r a  hab. Marka S ta ­
ro w iey sk ieg o

K ronika Izydora  z S e w i l l i  p rzed staw ia  h i s t o r ię  św ia ta  po-  
oząwszy od je g o  stw o r z e n ia  aż do roku 615, zaś sk ró t j e j  zawar­
ty  w "Etym ologiach" /V , 3 9 /  do roku 624 . Kronika d z i e l i  s i ę  
na s z e ś ć  okresów odpowiadającym s z e ś c iu  dniom stw arzan ia  św ia­
t a .  N ajw ięcej wiadom ości do swego d z ie ła  zaozorpnął Izydor
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od p isa rzy  ch rześc ija ń sitich -H iero n im a , P rospera, W iktora z Ton- 
nuny, a od n ie c h r z e ś c ija ń s k lc h -z  E u trop iu sza .

Kronika biskupa z S e w i l l i ,  przez w iek i używana jako "pod­
ręczn ik "  do poznania ogó ln ej h i s t o r i i  św ia ta , wywarła w ie lk i  
wpływ na prace k ro n ik a rsk ie  śred n iow iecza  i  s ta n o w iła  wzorzec 
d z ie ła  k ro n ik a rsk ieg o .

Celem pracy j e s t  ukazanie Izydora  jako h is to r y k a  oraz wy­
p e łn ie n ie  lu k i z okresu H iszp a n ii w jzy g o ck iej w n a szej l i t e r a t u ­
rze przez p o ls k i przekład  je g o  "K roniki".

Praca sk ład a  s i ę  z dwu ro zd z ia łó w . T reść r o z d z ia łu  I s t a ­
nowią c z te r y  główne problemy: b io g r a f ia  Izyd ora , Izydor jako  
kron ikarz i  h is to r y k  na t l e  innych h istoryk ów , kronikarstw o i  
"Kronika" Izydora oraz h i s t o r ia  c h r z e śc ija ń stw a  na podstaw ie  
K ron ik i, usystem atyzowana tem a ty czn ie fp o o zą tk i ch r z e śc ija ń stw a , 
okres w ie lk ic h  prześladow ań, K onstantyn i  okres po roku 313, 
rozwój h e r e z j i ,  c h rześc ija ń stw o  wśród nowych ludów, rozwój l i ­
tera tu ry  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ) .

R o zd zia ł I I  zaw iera przek ład  p o ls k i  "Kroniki" Izydora  
/dokonany z te k s tu  ła c .  zam ieszczonego w Monumenta Germaniae 
h is t o r ic a .  A uctores a n t ią u is s im i,  B e r lin  1894 XI 4 2 4 -4 8 8 / opa­
trzo n y  komentarzem, dotyczącym  zw łaszcza  h i s t o r i i  c h r z e ś c ija ń ­
stw a .

4 .  J ó z e f Naumowlcz, "Żywoty Ojców z Merida" i  ic h  w artość h is to -i
ryczna, Warszawa 1982, s s .1 0 7  /mps BMWSD/, Praca m agistersk a
pow stała  w M etropolitalnym  Wyższym Seminarium Duchownym w War
szaw ie pod kierunkiem  k s .d r a  hab, Marka S tarow ieysk iego

Anonimowy zb ió r  żywotów z M erida, któremu poświęoona j e s t  
p raca , n ie  zysk a ł nigdy w ie lk ie j  p o p u la rn o śc i. Również św lą to b li  
we p o s ta c ie ,  k tó re  o p is u je , n ie  n a le ż a ły  do popularnych i  sz e r o ­
ko czczonych . Niem niej "Żywoty Ojoów z Merida" są  oennym doku­
mentem haglograficznym  oraz h istorycznym  i  są  o b f ic ie  w ykorzys-



-  317

tywane w badaniach nad H iszp an ią  w izygocką, g łów nie nad h i s ­
t o r ią  m iasta  M erida. P rzed sta w ia ją  bowiem sz e r e g  je g o  o s o b is ­
t o ś c i ,  w tym p ię c iu  k o lejn yoh  jeg o  biskupów z od ok. p o ł .  VI w. 
do ok. 630 r . ,  oraz d z ie j e  c a łe j  H isz p a n ii w iz y g o o k ie j , w tym 
m .in . obraz przełomu w izygock iego  w ła ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h  VI 
wieku.

Praoa sk ład a  s i ę  z dwóch c z ę ś c i .  P ierw sza pośw ięcona  
j e s t  anonimowemu autorow i i  jeg o  d z ie łu  /d a ta  pow stania "Ży­
wotów", orygin aln y  układ t r e ś c i ,  form a, s t y l ,  j ę z y k / ,  ze zwró­
ceniem w^agi na h a g io g ra ficzn y  ch arak ter  utworu, by ła tw ie j  
o są d z ić  je g o  w artość  h is to r y c z n ą  i  zrozum ieć pewne n ie u n ik n io ­
n e ,ja k  na "Żywoty", b rak i i  n ie d o s t a t k i .  D z ięk i w ykorzysta­
n iu  "Żywotów" jako źró d ła  h is to r y c z n e g o  ukazano sz e r e g  aspek­
tów ży o ia  w izygock iego  m iasta  m .in .:  zw iązki*M erida ze Wschodem 
b iza n ty jsk im , szo zeg ó ln y  u d z ia ł w walkach a r ia ń sk ic h , szeroko  
zakrojoną d z ia ła ln o ś ć  dobroczynną i  sp o łeczn ą  biskupów, ży o ie  
m onastyczne, rozkw it a r c h ite k tu r y , k u lt  św ię ty c h , zw łaszcza  św. 
E ń la l i i  oraz ż y c ie  r e l i g i j n e .  Celem p o d k reś len ia  w iarygodności 
"Żywotów" oraz d o p e łn ie n ia  obrazu m iasta  skonfrontowano d z ie ła  
Z Merida z innymi źródłam i h isto ry czn y m i.

Drugą c z ę ść  pracy stanow i p o ls k i  przek ład  dokonany z o s ­
ta tn ie g o  wydania "Żywotów": "The V ita e  Sanotorum Patrum Emeriten- 
sium", t e x t  and t r a n s la t io n ,  w ith  an in tr o d u c tio n  and commenta- 
ry by J .N .Q arv in , W ashington 1946 /S tu d ie s  in  Mediewal and 
R enaissanoe L atin  Language and L ite r a tu r o , t .X I X /. Do te k s tu  
tłu m aczen ia  dołąozono k r ó tk ie ,  niezbędne o b ja śn ie n ia .

6 . K s.Tadeusz P ik u s. "Itinerarium " E g e r ii w in te r p r e t a c j i  P io ­
tr a  Diakona, Warszawa 1982, s s .1 4 1  /mps BMWSD/, Praca l i c e n -  
ojacka pow sta ła  w M etropolita lnym  Wyższym Seminarium Duohow-
nym w Warszawie pod kierunkiem  k s .d r a  hab.Marka S ta ro w iey sk ie
go

Przedmiotem m aterialnym  praoy j e s t  d z ien n ik  "Itinerarium "  
E g e r ii napisany przez k o b ie tę  p ielgrzym ującą  po B lisk im  Wscho-



d z ie  w la ta o h  381-383 . Fragmenty tego  oennego d z ie ła  od n ale­
z io n e  z o s ta ły  przez J.M.Gammuriniego 1884 r .  w b ib l io t e c e  
w A rezzo. Od tego  czasu  w ie lo k r o tn ie  i  pod różnym kątem bada­
no zachowane t e k s t y ,  czerp ią o  z n loh  w ie le  in fo r m a c j i. Korzy­
s t a l i  z n ich  f i lo lo g o w ie ,  h is to r y c y , l i t u r g i ś o i ,  b i b l l ś c i ,  ar­
ch eo lod zy , topografow ie b i b l i j n i ,  p a tro lo d zy , badacze ży o ia  
m onastycznego i  fenomenu pielgrzym ow ania. Z "Itinerarium "
E g er ii prawdopodobnie rów nież k o r z y s ta ł P io tr  Diakon /X II w ./ ,  
b ib lio te k a r z  i  a r c h iw is ta  k la sz to r u  na Monte C assin o . P io tr  
w op arciu  o k i lk a  d z ie ł  -  m .in . "Itinerarium " E g e r ii znanego 
we fragm entach z Arezzo -  n a p isa ł k s ię g ą  o m iejscach  św iętych}  
porów nująo^Itinerarium "E gerii i  d z ie ło  P io tr a  Diakona n a le ż a ło  
w skazać, u n ieg o  te k s ty  pochodzące z " Itin erariu m " . Dokonał 
teg o  R.Weber, um ieszczając zapożyczone przez P io tra  te k s ty  "a 
końou "Itinerarium  E gerlae" w osta tn im  jeg o  wydaniu /CC 175 
/1 9 6 5 /  9 3 -1 0 3 /.

S zo zeg ó ło w iej problem ten  przedstaw iłem  w praoy m ag ister­
s k ie j  "D zieło  De lo c i s  s a n c t is  P io tr a  Diakona jako źró d ło  r e ­
k o n stru k c ji "Itinerarium " E g e r ii" , Warszawa 1980, /mps MBWSP/1.

N in ie jsz a  zaś p raca, w ykorzystująo dotychczasow e wyniki 
badań, a n a liz u je  i  przedkłada zapożyczone fragm enty z " I t in e r a r -  
ium" E g e r i i ,  k tó re  sta n o w iły  tworzywo o z ę śo i k s ię g i  "De lo o is  
s a n c t is "  P io tra  Diakona. Praca sk ła d a  s i ę  ze  w stępu , tłum acze­
n ia  z język a  ła c iń s k ie g o  fragmentów w yjętych  z d z ie ła  "De lo ­
o is  sa n o tis"  P io tr a  Diakona oraz kom entarza.

- 3 1 8 -

6.- Tadeusz Sową, L icyn iąn  z Kartageny i  je g o  l i s t y .  W stęp, p rze­
k ład .kom entarz, Warszawa 1982, s s . 100 /mus BMWSD/, Praca ma­
g is t e r s k a  p isan a  w M etropolitalnym  Wyższym Seminarium Duchów-* 
nym w Warszawie pod kierunkiem  k s .d r a  hab, Marka Starow iey —
sk ieg o

L ioynian z Kartageny /V I w . /  j e s t  p isarzem  stosunkowo ma-

1 Opublikowana ozęśpiow o w:"Meander*38 /1981 / 495 -507 .
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ło  znanym w p o ls k ie j  l i t e r a t u r z e  przedm iotu . Jego tr z y  l i s t y  
stan ow ią  b ezp ośred n ie  źró d ło  do poznania  problemów wewnętrznyoh 
K o śc io ła  w H isz p a n ii .

L is t  p ierw szy  do p ap ieża  Grzegorza W ie lk ieg o , będący po­
chwałą Reguły p a s t e r s k ie j ,  pokazuje s t a ł e  kontakty 1 wpływy 
na ż y c ie  K o śo io ła  W izygockiego, m .in . na sposób u d z ie la n ia  s a ­
kramentu ch rz tu .

L is t  drugi -  pośw ięcony obronie n ie m a te r ia ln o śc i duszy, 
pokazuje, że w K o ś c ie le  W izygockim, pod wpływem F austusa  z R iez  
głoszon o  p og ląd y , i ż  oprócz Boga w T rójcy n ie  może i s t n i e ć  n ic  
n iem a ter ia ln eg o .

L is t  t r z e c i  do W incentego, b iskupa I b iz y , porusza c i e ­
kawy problem " L istu  sp ad łego  z n ieb a" . J e s t  to  p ierw sza  wzmian­
ka w l i t e r a t u r z e  na temat teg o  apokryfu . Sk ierow anie przez L i-  
oyniana l i s t u  do biskupa Ib iz y  j e s t  świadectwem p od legan ia  
Balearów w tamtym o k r e s ie  m e tr o p o lic ie  kartageńskicm u.

R ozd zia ł I pracy omawia sy tu a c ję  K o śc io ła  W izygockiego  
w'końcu VI w. ze szozególnym  uw zględnieniem  problemów poruszo­
nych w l i s t a c h  L icyn ian a  i  p rzed staw ia  je g o  p o s ta ć , d z i a ł a l ­
ność l i t e r a c k ą  oraz u s ta la  o h ron o log ię  p oszczegó ln ych  l i s t ó w .

R o zd zia ł I I  zajm uje s i ę  ju ż  konkretnym i problemami a mia­
n ow icie: obrony n ie m a te r ia ln o śc i d u szy , metodą i  źród łam i, na 
których  o p iera  s i ę  L icy n ia n , problem atyką " L istu  sp ad łego  z n ie  
ba" oraz próbą o k r e ś le n ia  je g o  t r e ś c i .

R ozd zia ł I I I  zaw iera  przekład  trzech  l is tó w  na p od sta ­
wie wydania k rytyczn ego  J.M adoza, L icyniano de Cartagena y sus 
oarta s /M adrid 19 4 8 / oraz kom entarze do ic h  tru d n ie jszy ch  f r a ­
gmentów, ze wskazaniem ź r ó d e ł, z k tórych  k o r z y s ta ł L icy n ia n .
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7 . A ndrzej K azim ierz  Bako /d ia k o n / ,  D ziejow e p o s ła n n ic tw o  Rzymu
według A ugustyna i  Leona W ie lk ieg o , L u b lin  1983, s s .X I I  + 51
/mps BKUL/. P raca  m a g is te rs k a  p o w sta ła  w Gorzowskim Wyższym
Sem inarium  Duchownym w G ościkow ie-P aradyżu  pod k ie ru n k ie m
k s .d r a  A .Bobera*

P ra c a  p rz e d s ta w ia  próbę odpow iedzi A ugustyna i  Leona na 
z a g a d n ie n ie  sen su  i  k ie ru n k u  ów czesnoj h i s t o r i i .  Na t e j  b a z ie  
b u d u ją  o n i s w o is tą  w iz ję  m is j i  Rzymu. P o d z ie lo n a  j e s t  ona na 
t r z y  r o z d z ia ły .

R o z d z ia ł I  p t . :  " H is to r io z o f ic z n a  r e f l e k s j a  A ugustyna 
i  Leona W ielk iego  nad lo sam i Im perium  R zym skiego", p r z e d s ta ­
w ia s y tu a c ję  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n ą  C esa rs tw a  na p rz e ło m ie  IV i  
V w ., ze skrótowym ukazaniem  z ło ż o n o ś c i p rzy czy n  w pływ ających 
na jeg o  ro z p a d . Ojcowie n a s i  d a l i  i n t e r p r e t a c j ę  w sp ó łc z e sn e j so 
b ie  s y tu a c j i  ja k o  pedagog icznego  d z i a ł a n i a  O p a trz n o ś c i ,  d a ją c e j  
m ożliw ość poprawy m o ra ln e j o raz  s ta n o w ią c e j w ew nętrzną próbę 
w a r to ś c i  c h rz e ś c i ja ń s tw a .

R o zd z ia ł I I  -  "P rze z n a c z e n ie  Rzymu w p lan ach  O p a trz n o śc i 
B o ż e j" , p rz e d s ta w ia  łY e rg ilia ń sk ą  k o n cep c ję  p o s ła n n ic tw a  Rzymu. 
A ugustyn i  Leon z g a d z a ją  s i ę  z W erg iliu szem , że Rzym s t a ł  s i ę  
odpowiednim narzęd z iem  O p a trz n o śc i do z a p ew n ien ia  po rządku  i  
je d n o ś c i  w ówczosnym ś w ie c ie .  Jednak  n ie  b y ło  to  -  w edług n ic h  
- d z ie ło  bożków p o g a ń sk ic h , a le  d z ie ło  Jedynego Boga c h r z ę ś c i ja ń  
s k ie g o . T ak ie  u ję c ie  n ie  j e s t  p rostym  uśw ięceniem  dawnego Rzy­
mu, a le  próbą z n a le z ie n ia  se n su  h i s t o r i i .  Leon a k c e n tu je  t u t a j  
id e ę  nowego z a ło ż e n ia  Rzymu p rzez  ś w .P io t r a ,  p o k azu jąc  j a k  p o tę  
ga m a te r ia ln a  Rzymu p rz e o b ra ż a  s i ę  w p o tęg ę  duchową.

W ro z d z ia le  I I I  p t .  "Rzym ja k o  cen trum  ś w ia ta  -  c ap u t 
o r b i s " ,  pokazano Rzym ja k o  cen trum  nowej s p o łe c z n o ś c i  -  Koś­
c i o ł a  u n iw e rsa ln e g o . A utorzy n a s i  r o z w i ja ją  id e ę  nowej s p o łe c z ­
n o ś c i c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  k tó r a  n ie  ma jed n ak  c h a ra k te ru  ponad-

x P race  m a g is te r s k ie  n r  7 -14  prowadzono b y ły  b ezp o śred n io  
p rzez  k s .d r a  Bogdana C zęsza .
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państwowego c e sa rs tw a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o .  Id e a  t a  p o d k re ś la  po­
t r z e b ę  je d n o ś c i  c h r z e ś c i j a n .  S p o łeczn o ść  t a ,  k tó r e j  głow ą n i e ­
w id z ia ln ą  j e s t  C h ry s tu s? p o s ia d a  ta k ż e  w id z ia ln ą  głowę -  P i o t r a .  
Myśl t ę  s z c z e g ó ln ie  ek sp o n u je  Leon. O la n ie g o  prym at j e s t  ś ro d ­
kiem  p rz e z w y c ię ż e n ia  p a rty k u la ry z m u  i  z a p e w n ie n ia  je d n o ś c i  ch rze  
ś o l j a n .  R zym ianie z a ś  s ą  w pewnym s e n s ie  wzorem d la  Innych  c z ło n  
ków w sp ó lno ty  c h r z e ś c i j a ń s k i e j t

8 . K s.T adeusz  C z e le ń , A k tu a ln e  w alo ry  te o lo g io z n o -d y d a k ty c z n e
k a te c h e z  C y ry la  J e ro z o lim s k ie g o  o Duchu Świętym , L u b lin  1982,
s s .7 4  /mps BKUL/, P ra c a  m a g is te r s k a  p o w s ta ła  w Gorzowskim
Wyższym Sem inarium  Duchownym, pod k ie ru n k ie m  k s .d r a  A .B obera

Temat te n  p o d ję to  p rzed e  w szystk im  d la te g o ,  że ciekaw e 
k w e s tie  d o ty c z ą c e  d o k try n y  o Duchu Świętym w sp ó łc z e śn ie  n ie  
zaw sze w sposób  d o s ta te c z n y  s ą  w ykorzystyw ane. D zied z ic tw o  Oj­
ców K o ś c io ła  j e s t  pod tym względem b ard zo  b o g a te . S z c z e g ó ln ie  
godny uwagi j e s t  f a k t ,  że d o k try n a  o Duchu Świętym u C y ry la  J e ­
ro z o lim sk ie g o  ma c h a r a k te r  p o p u la rn e j k a te c h e z y . W arto w ięc 
sk o n fro n to w ać  j ą  ze  w spółczesnym  przekazem  k a tech e ty czn y m  na te n  
te m a t. S tąd  t e ż  ce lem  p racy  j e s t  p ró b a  u k a z a n ia , w jak im  s to p ­
n iu  k a te c h e z a  C y ry la  o Duchu Świętym zachow uje sw oją a k tu a ln o ś ć ,  
i  w jak im  s to p n iu  może s łu ż y ć  pomocą w spółczesnem u k a te c h e c ie .

P ra c a  z o s t a ł a  p o d z ie lo n a  na 3 r o z d z ia ły .  P ie rw szy  p t . :  
"S tan  w iadom ości o Duchu św iętym  p rzed  i  w cz a sa c h  C y ry la  J e r o ­
z o lim s k ie g o " , p rz e d s ta w ia  rozw ój t e o l o g i i  Ducha Św iętego  na p rz e  
s t r z e n i  p ie rw szy ch  c z te r e c h  wieków, lo z d z ia ł  te n  j e s t  p ró b ą  uka­
z a n ia  p o p rzez  w ypow iedzi Ojców i  p o stan o w ień  soborowych /325  r . ,  
381 r . /  s ta n o w isk a  K o ś c io ła  wobec błędów w o d n ie s ie n iu  do Ducha 
ś w ię te g o . Wypowiedzi t e  d a ją  nam o b raz  m y śli te o lo g ic z n e j  w IV w 
o Duchu Świętym , k tó r e j  b ezp o śred n im  św iadkiem  by ł C yry l J e ro z o ­
l im s k i .
R o z d z ia ł I I  "Nauka C y ry la  o Duchu Świętym" w p a r a g r a f i e  i  p t .
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"Przekaz dogmatyczny" daje szozegółow ą a n a liz ę  XVI i  XVII ka­
tech ezy  C yryla od stron y  zaw artej w nich doktryny pneum atolo- 
g ic z n e j ,  natom iast paragraf 2 "Przekaz k atech etyczn y  i  jego  
struktura"pokazuje sposób p osłu g iw an ia  s i ę  C yryla tą  doktryną  
w p rzek a zie  katechetycznym .
R ozd zia ł I I I  -  "Aktualność Cyrylowej katech ezy  o Duchu Świętym  
w ś w ie t le  ówczesnego katechum enatu ,jak  rów nież w spółczesnego  
przygotow ania do b ierzm ow an ia" ,zosta ł p od zie lon y  na 2 paragra­
f y .
Pierw szy o b ja śn ia  problem atykę katech ezy  katechum enalnej, r e ­
prezentow anej również przez katech ezy  C yryla J ero zo lim sk ieg o . 
Drugi w y lic z a  n a jw a żn ie jsze  w sp ółczesn e p o s tu la ty  d u sz p a ste r -  
sk o-p ed agogiczn e związane z przygotowaniem do bierzm owania, 
g d z ie  -  jak  wiadomo -  t r e ś c i  d o tyczące  Ducha Św iętego mają 
n a jp e łn ie js z e  za sto so w a n ie . J ed n ocześn ie  z o s ta ły  podane od­
pow iednie p a r t ie  an a lo g iczn eg o  m a ter ia łu  z C yryla .

Reasumując n a leży  s tw ie r d z ić ,  że katech ezy  C yryla Jero ­
z o lim sk ieg o  s p e łn ia ją  warunki staw iane zarówno k a te c h e z ie  pa­
tr y s ty c z n e j ,  jak i  w sp ó łczesn ej k a te c h e z ie  o Duchu Świętym . Po­
mimo Innych zadać w sp ó łczesn ej katechezy  i  odmiennych sposobów  
ic h  r e a l i z a c j i ,  w nauczaniu C yryla bez trudu odnajdujemy w ięk­
s z o ść  postu la tów  d u szp astersk o-p ed agog iczn ych  staw ianych  ka­
te c h e z ie  d z i s i e j s z e j .  K atechezy C yryla są  w ięc wzorem autentyoz  
nej katechezy w szy stk ich  czasów.

9 . D ariu sz  Glama /d ia k o n /. Sens męczeństwa c h r z e śc ija ń sk ie g o
według autorów epoki prześladow ań. L ublin  1983, ss .X V III +
53 /mps BKUL/. Praca m agistersk a  pow sta ła  w Gorzowskim Wyż­
szym Seminarium Duchownym pod kierunkiem  k s .d r a  Andrzeja  
Boberą

Praca s ta r a  s i ę  ukazać sen s śm ierc i m ęczeńskiej c h r z e ś ­
c ija n in a  przedstaw iony w pismach Ojoów K o śo io ła  p ierw szych  
tr z e c h  wieków c h r z e śc ija ń s tw a , do roku 313 . Tak bowiem ra zu -
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mlany j e s t  zwrot "epoka prześladowań" zawarty w t y t u le  pracy.
R ozdział I ,  zatytu łow any "Męczeństwo jako naśladow anie  

J ezu sa  C hrystusa", wskuzujo na r e la c j e  między męczennikiem a 
Chrystusem . Po wskazaniu tekstów  b ib lijn y c h  o naśladow aniu 1 od­
daniu ż y c ia  za  C h rystu sa , przedstaw iono pogląd Ojców na problem  
m ęczeństwa, k tórzy  w yraźnie zach ęca ją  c h r z e śc ija n  do odważnego 
wyznawania swej w iary , choćby m iało  s i ę  to  łą c z y ć  z u tr a tą  ich  
w łasn ej w o ln o śc i, a nawet ż y c ia .  Przez ten  fa k t m ęczennicy s t a ­
ją  s i ę  pełnymi naśladowoami C hrystusa. W ielo pism tego  okresu  
nazywa w ła śn ie  męczenników "naśladowcami C hrystusa".
Upodobnienie s i ę  do C hrystusa związane b y ło  z pragnieniem  z je d ­
noczen ia  z Nim. 0 ob ecn ośc i C hrystusa w m ęczenniku, w sp ó łc ie r -  
p ie n iu  z nim, podtrzymywaniu go na duchu i  w sp ieran iu  w c i e r ­
p ien ia ch  d ają  wyraz s z c z e g ó ln ie  Acta Martyrum. J ed n o cześn ie  ów. 
Cyprian poucza, że pomoc Boża j e s t  " con d ic io  s in e  ąua non" mę­
czeń stw a . W końcowych rozw ażaniach p ierw szego  r o z d z ia łu  ukaza­
no a n a lo g ię  międży męczeństwem a E u ch a ry stią , mocno p od k reśla ­
ną w pismach św .Ign acego  A n tioch eń sk iego  i  św .Cypriana oraz 
zn ajd u jącą  o d z w ie r c ie d le n ie  w n iek tó ry ch  Aktach męczenników.

R ozd zia ł I I  p t .  "Świadectwo krwi jako p u b liczn e  wyznanie 
wiary w Jezu sa  C hrystusa", przed staw ia  wpływ męczenników na 
o to c z e n ie , ak cen tu jąc  ic h  r o lę  a p o lo g ety czn ą . Przeciwko tym, 
k tórzy  uw ażali męczenników za samobójców, desperatów , czy te ż  
pyszałków szu k ających  w łasn ej chw ały, p isa r z e  c h r z e śc ija ń sc y  
p o d k r e ś la l i ,  i ż  jedynym powodem gotow ości c h r z e śc ija n  na mę­
czeństw o b y ła  ic h  w iara w J ezu sa  C hrystusa.
D otykając k w e s t i i  u c ie c z k i przed prześladow aniam i, po przed­
s ta w ie n iu  różnych , d ia m etra ln ie  przeciw staw nych poglądów /C y­
p r ia n , T e r tu lia n , Ignacy A n tio c h e ń sk i/, tr zeb a  s tw ie r d z ić ,  i ż  
w ooen ie  różnych postaw p isa r z y  n a leży  uw zględnić k o n tek st uwa­
runkowań h isto ry czn y ch  oraz osobowych. W ielka r o la  ap o lo g ety czn o -  
a p o sto lsk a  męczenników, g łów n ie w oparciu  o Acta Martyrum -  p o le ­
g a ła  na um acnianiu we w ierze  w szy stk ich  c h r z e ś c ija n , podnoszeniu  
na duchu s ła b y ch  i  chw iejnych w sp ó łb r a c i,w r e sz c ie  budzenie r e f le k  
s j i  wśród pogan, świadków śm ierc i c h r z e ś c ija n . W spaniałe św ia­
dectwo w tym w zg lęd z ie  z o s ta w ił nam św .J u sty n . Męczeństwo s i ę ­
g a ją ce  do rez y g n a c ji z w o ln ośc i i  ż y c ia  było  w ięc przekonywu-
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jącym  znakiem  w ia ry g o d n o śc i c h rz e ś c i ja ń s tw a .
R o zd z ia ł I I I  p t .  "Męczeństwo ja k o  sak ram en t d a ją c y  z b a ­

w ie n ie " ,  u k azu je  męczeństwo ja k o  c h r z e s t  k rw i. T aki p o g ląd  i s t ­
n ie ją c y  w L is ta c h  św .Ignacego  A n tio c h . ro z w in ę li  i  p o g łę b i l i  
p ó ź n ie j s i  a u to rz y  /C y p r ia n , T e r t u l i a n / .  D la katechumenów męczeń­
stw o za s tęp o w a ło  c h r z e s t  z wody i  p rz y n o s i ło  je g o  owoce, zaś  
d l a  c h r z e ś c i j a n  by ło  d o p e łn ie n ie m  skutków  p ie rw szeg o  obmycia 
i  z a s tą p ie n ie m  sak ram en tu  p o k u ty .

P oruszono rów nież  p rob lem "nagrody  z a  m ęczeństw o" w skazu jąc  
n a jp ie rw  te k s ty  b i b l i j n e ,  s tan o w iące  podstaw ę rozw ażań  Ojców 
na  te n  te m a t, n a s tę p n ie  te rm in o lo g ię  używaną p rz e z  p is a r z y  
c h r z e ś c i ja ń s k ic h  na o k re ś le n ie  nagrody w ie c z n e j , a w re sz c ie  
świadomość nagrody u samyoh męczenników uw idoczn ioną  zw łaszcza  
w a k ta c h  m ęczenników.

10. K rz y s z to f  K orcz /d ia k o n / ,  Prym at B iskupa  Rzymu w ś w ie t le
L istów  św ię te g o  G rzegorza  W ie lk ie g o , L u b lin  1983, s s .  IX
+ 45 /mps BKUL/, P ra c a  m a g is te rs k a  p o w sta ła  w Gorzowskim
Wyższym Sem inarium  Duchownym w G ośc ikow ie-P aradyżu  pod
k ie ru n k ie m  k s .d r a  A .B obera

P ra c a  p rz e d s ta w ia  p ie rw o tn y  d ia lo g  ekum eniczny z K o śc io ­
łem K o n stan ty n o p o lsk im  na tem at prym atu  B iskupa Rzymu, z a p re z e n ­
towany w w ybranych L is ta c h  ów .G rzegorza W ie lk ie g o , k tó ry  powo­
ł u j ą c  s i ę  na te k s ty  p ry m a c ja ln e  z Pism a Św iętego  zw a lo z a ł p rz y ­
j ę t y  p rz e z  p a t r i a r c h ę  K o n s ta n ty n o p o la  t y t u ł  "e p isc o p u s  u n iv e r -  
s a l i s " .

R o z d z ia ł I  p t . :  "P ierw szeństw o  ju ry sd y k c y jn o  B iskupa  Rzy­
mu", p rz e d s ta w ia ją c y  p o ję c ie  prym atu  rzym skiego  w epoce p a t r y s ­
ty c z n e j  z o s t a ł  p o d z ie lo n y  na t r z y  p a r a g r a f y .  P a ra g ra f  p ierw szy  
"Rzym ja k o  S to l i c a  K s ię c ia  A postołów " u k azu je  p ie rw szeń stw o  j u ­
ry sd y k c y jn e  B iskupa  Rzymu w epooe p rz e d  p o n ty f ik a te m  G rzegorza  
W ie lk ieg o  /5 9 0 -6 0 4 / o ra z  omawia prym at na p o d s ta w ie  t e k s tu
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o b ie tn ic y  prymatu /Mt 1 6 ,1 8 /  w ś w ie t le  w sp ó łczesn ej eg zeg ezy . 
Grzegorz w Bwoich l i s t a o h  broni prymatu sw ojego biskupstw a wo- 
beo odmiennych poglądów p a tr ia rch a tu  K on stan tyn op olsk lego  po- 
w ołująo s i ę  na osobę ó w .P io tra  A p o sto ła , w im ien iu  którego  
sprawuje w ładzę w K o śc ie le  na S to l ic y  B isk u p iej w Rzymie. P io ­
tr a  nazywa zazw yczaj K sięoiem  A postołów , stw ierd za ją o  przez to  
samo jeg o  przewodnią r o lę  w g ro n ie  A posto lsk im .
W p a ra g ra fie  drugim " P od leg łośó  w szy stk ich  biskupów Biskupowi 
Rzymu", omówiono z a le ż n o ść  jurysd yk cyjn ą  biskupów ca łeg o  Koś­
c io ła  powszeohnego od władzy p a p ieża , w ynikającą de fa c to  z 
d z ia ła ln o ś c i  Grzegorza /w żadnym l i ś o i e  n ie  s tw ierd za , że są  
mu p o d le g li  w szyscy b is k u p i /  oraz pow szechnie uznawano z a le ż ­
n ość od S to l ic y  A p o s to lsk ie j  K o śc io ła  K on stan tyn op o lsk iego , 
wym ienianego w k o le jn o ś c i  b ezpośredn io  po B iskupstw ie Rzym­
skim . W p a ra g ra fie  trzec im  "Urząd N a u c z y c ie lsk i Biskupa Rzy­
mu" pokazany z o s t a ł  p ap ież  jako n a u c z y c ie l w szy stk ich  stanów  
w K o ś c ie le .  D la u za sa d n ien ia  urzędu n a u czy c ie lsk ieg o ,p o d o b n ie  
jak  przy obron ie prymatu, Grzegorz p o słu g u je  s i ę  argum entacją  
z Pisma Św iętego  /Łk 2 3 ,3 2 /  a na fa k t p o siad an ia  władzy nau­
c z y c ie l s k ie j  w skazują l i s t y ,  nakazujące zachować jego  poucze­
n ia .
W r o z d z ia le  I I  p t . :  "Prymat Biskupa Rzymu a k o le g ia ln o ść "  uka­
zana z o s t a ła  d z ia ła ln o ś ć  k o le g ia ln a  za  p o n ty fik a tu  G rzegorza. 
Mimo i s t n i e n i a  ju ż  od czasów św ię teg o  Cypriana a nawet T e r tu l-  
la n a  term inu "Collegium" na o k r e ś le n ie  grona biskupów, n ie  wys­
tę p u je  on w l i s t a c h  G rzegorza. Wspólna d z ia ła ln o ś ć  biskupów za  
p o n ty fik a tu  G rzegorza p r ze ja w ia ła  s i ę  na synodach p row in ojn l-  
nych, za leoanyoh  przez samego p a p ieża , k tóry nakazywał p r z e sy ła ć  
do S t o l ic y  A p o s to lsk ie j  spraw ozdania, aby zapoznać s i ę  z ic h  u s­
tawami i  j e  z a tw ie r d z ić . W k o le g ia ln e j  d z ia ła ln o ś c i  biskupów żą­
dał jed n o m y śln o śc i. K onieczność w spółpracy papieża z biskupami 
uzasadniona b y ła  preten sjam i p a tr ia rch y  K onstantynopola i  s z e ­
rzącym i s i ę  h erezja m i. Grzegorz uznająo równość biskupów z r a -  
o j i  św ięceń , nazywał ic h  w spółbraćm i.

R o zd zia ł I I I  zatytułow any "T ytulatura Biskupa Rzymu", 
zajm uje s i ę  p rzyjęciem  przez św .G rzegorza W ielk iego nowego t y ­
tu łu  "servus servorum D el" , używanego do naszych czasów w od-
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pow iedzl na nadanie so b ie  przez biskupa Jana IV, p a tr ia rch y  
K onstantynopola, ty tu łu  " p atriarch a u n iv e r s a l is " . Ponieważ sa ­
mo p r z y ję o ie  ty tu łu  przez p ap ieża  n ie  stan ow iłob y rozw iązan ia  
sporu z Konstantynopolem  o prymat, Grzegorz swoim postępowaniem , 
d z ia ła ln o ś c ią ,  a przede w szystkim  tro sk ą  o każdego cz ło w iek a , 
p ok aza ł, że j e s t  r z e c z y w iśc ie  s łu g ą  na wzór C hrystusa. P r z y ję -  
o ie  tego  ty tu łu  u ch ro n iło  K o śo ió ł od ro zd a rc ia  w wyniku sporu  
z K onstantynopolem .

Praca ukazuje zagad n ien ie  prymatu Biskupa Hzymu p ołączon e­
go z d ia log iem  ekumenicznym na t l e  sporu z K onstantynopolem  
oraz id eę  kapłaństw a słu żeb n ego  przez p r z y ję c ie  ty tu łu  "servus 
servorum D el" . Sobór Watykański I I  zasady Grzegorza W ielk iego  
podał w form ie wytycznych d z is ie jsz e m u  K ośolołow i z a le c a ją c  
d ia lo g  ekum eniczny, d z ia ła ln o ś ć  k o le g ia ln ą  i  wskazując na s łu ­
żebny oharakter urzędu P iotrow ego.

11.' K s,Jerzy  M aleo, "Przyjdź K rólestw o Twoje" w in te r p r e ta c j i
ła o iń sk io h  Ojców K o śc io ła , L ublin  1982, s s .6 9  /mps BKUL/,
Praoa m agistersk a  pow sta ła  w Gorzowskim Wyższym Seminarium
Duchownym pod kierunkiem  k s .d r a  A.Bobera

Praoa ukazuje in te r p r e ta o ję  d ru g ie j prośby Modlitwy Pań­
s k ie j  przez ła c iń s k ic h  Ojoów K o śc io ła . M odlitwa t a ,  jak  w ia­
domo, w ozasaoh p a trystyczn ych  s ta n o w iła  ważny etap  wychowa­
n ia  n eofitów  do ż y c ia  c h r z e śc ija ń sk ie g o  i  obok "Credo" b y ła  
uważana za praktyczne kompendium wiary c h r z e ś c ija ń s k ie j  1 ioh  
postępow ania.

Autor rozważa najpierw  stosunek  c h r z e śo ija n  pierw szych  
Wieków do problemu odwiecznego panowania Boga, uw zględniająo  
k o n tek st akomodaoji ch rześc ija ń stw a  do k u ltu ry  greoko-rzym skiej 
oraz polem iki z heretykam i. Z k o lo i  omawia w iz ję  k ró lestw a  e s ­
ch a to lo g iczn eg o  u Ojoów /K o śc ió ł p ielgrzym ujący -  u r zeczy w ist­
n ie n ie  k ró lestw a  e sc h a to lo g ic z n e g o  na ziem i oraz k ró lestw o  n ie -
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b i e s k i e / ,  w r eszc ie  zajmuje s i ę  s i l n i e  wyakcentowanym przez  
Ojców Indywidualnym wymiarem K rólestw a Bożego /"K rólestw o Bo­
ż e , w was j e s t " / ,  k ró le s tw a  ś w ię to ś c i  i  ła s k i  / t o  je g o  s z c z e ­
gólny c h a r a k te r /, k tóre  można u tr a c ić  p rzez  g rzech .

N ależy s tw ie r d z ić ,  że in te r p r e ta o ja  wezwania "Adveniat 
regnum tuum" przez ła c iń s k ic h  Ojców K o śc io ła  j e s t  w prost za ­
le ż n a  od rozum ienia  przez  n ich  id e i  K rólestw a B ożego. W k r ó t­
k ich  i  c z ę s to  lap id arn ych  zwrotach Ojcowie o d s ła n ia ją  szeroką  
perspektyw ę w iecznego K rólestw a , w którym jedynym i  n ie p o d z ie l­
nym Panem j e s t  Bóg. Celem, do k tórego  Ojcowie konsekw entnie  
d ą ż y li  b y ło  zw róoenie uwpgi s łu oh acza  czy c z y te ln ik a  na r z e ­
c z y w is to ść  ziem ską n ied o sk o n a łą , skażoną grzechem pierw orod­
nym, w k tó r e j K rólestw o to  i s t n i e j e  w sposób s p e c y f ic z n y . Po­

ja w ie n ie  s i ę  C hrystusa w r z e c z y w is to ś c i  z iem sk ie j stanow i 
s z c z y t  Bożej ekonom ii zb aw ien ia . Wskazując na K o śc ió ł jako  
m iejsce  ob ecn o śc i i  panowania C hrystusa tr a k tu ją  t ę  s p o łe c z ­
ność mimo j e j  n ie d o sk o n a ło śc i jak  ark ę, k tó ra  o c a l i ł a  Noego 
z-wód p otopu . Tam g d z ie  C hrystus, tam K rólestw o Boże i  tam oca­
le n ie  c z ło w iek a . O p r z y n a le ż n o śc i do K ró lestw a  musi cz łow iek  
zadecydować sam, w ła śn ie  tu  i  t e r a z .  S taw ia jąc  w ięc przed w ier ­
nymi nakaz d o sk o n a ło śc i m ora ln ej, domagają s i ę  Ojcowie jed y n ie  
w olnej i  o s o b is t e j  d e o y z j i  o tw a rc ia  s i ę  na zbawcze d z ia ła n ie  
C hrystusa poprzez K o śo ió ł, p o g łę b ia ją c e  w ciąż  na nowo jed n ość  
cz ło w iek a  z Bogiem. O sią g n ię ta  w ten  sposób ś w ię to ś ć , s t a j e  s i ę  
formą K rólestw a B ożego, r e a liz u ją c e g o  s i ę  tu  i  te r a z  we wnętrzu  
oz ło w iek a . Wezwanie Modlitwy P ań sk iej "Adveniat regnum tuum" 
w in t e r p r e t a c j i  Ojców j e s t  n ie  ty lk o  wyrażeniem p ra g n ien ia  Kró­
le s tw a  n ie b ie s k ie g o  w c a łe j  jeg o  p e łn i ,  le c z  także prośbę do 
Boga o panowanie k ró le stw a  ś w ię to ś c i  i  ła s k i  ju ż  te r a z  w lu d z­
k ie j  d u szy . I n te r p r e ta o ja  ła c iń s k ic h  Ojców K o śc io ła  d ru g ie j  
prośby Modlitwy P ań sk iej zaohowuje i  d z i s ia j  swą a k tu a ln o ść .
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12. Janusz Surżykiew icz /d ia k o n /, śm ierć jako dobro w u ję c iu
św ięteg o  Cypriana i  św ięteg o  Ambrożego, Lublin  1983, s s .
XXVII + 130 /mps UKUŁ/. Praca m agistersk a  pow sta ła  w Go­
rzowskim Wyższym Seminarium Duchownym w G ościkow ie-Paradyżu  
pod kierunkiem  k s .d r a  A.Bobcra

Sygnalizow ana w t y t u le  pracy problem atyka z o s ta ła  przed­
staw iona w ramach c z te r ec h  ro zd z ia łó w . Celem, k tóry  p rzyśw ieca ł 
powyższemu p r z e d s ię w z ię c iu , b y ło  m ożliw ie optymalne p rzed sta ­
w ie n ie  m yśli i  p r z e ś le d z e n ie  tych  i d e i ,  k tó re  wiodą do tezy  
podtrzymywanej i  b ron ionej zarówno przez Cypriana, jak i  Am­
brożego , że śm ierć n ie  j e s t  złem , le c z  dobrem. Stąd te ż  w po­
szczeg ó ln y ch  etapach pracy zreferow ano k r y te r ia ,  k tóre  z o r ie n ­
tow ały taką koncepcję ś m ie r c i.

W r o z d z ia le  I omówione z o s ta ło  powszechne p rześw ia d czen ie , 
że śm ierć , j e s t  początkiem  i  p rzo jśc iem  do nowego ż y c ia .  Głębo­
k i sen s tego  p rześw ia d czen ia  ujawnia s i ę  w bogatym k o n tek śo ie  
c h r z e ś c ija ń s k ie j  r e f l e k s j i  f i lo z o f ic z n o - t e o lo g ic z n e j  Cypriana 
i  Ambrożego, s ię g a ją c e j  korzeniam i p osłan n ictw a  ew angelicznego  
za szczep ion ego  w św ia t k u ltu ry  h e l l e ń s k ie j , k tó ra  w pewnym s to p ­
n iu  in sp ir u ją c o  w p łyn ęła  na ic h  d ok tryn ę. Cyprian i  Ambroży pod­
k r e ś la ją ,  że śm ierć /z w ł .  m ęczeńska/, jako zjaw isk o  i  jako akt 
nabrała  n iezw ykle bogatych t r e ś c i  d op iero  od śm ierc i Chrystusa* 
D zięk i n ie j  bowiem lu d zk ie  zmaganie s i ę  z przem ijaniem , j e s t  
dobrem, ponieważ śm ierć c h r z o śc lja n in a  w łączona m isty czn ie  w 
śm ierć C hrystusa, s ta je  s i ę  Paschą zorientow aną ku ży c iu  w iecz­
nemu -  n ieb u , k tó re  według obu Ojców j e s t  przede w szystkim  m iej­
scem w ie lk ie g o  s z o z ę ś c ia  konkretnej je d n o s tk i lu d z k ie j  i  c a łe j  
w spólnoty św ię ty c h . Idąc za m yślą "wnikliwych d u szp asterzy" , 
k tórzy  w ie d z ie l i ,  że cz łow iek  n ie  może obyć s i ę  bez obrazów, 
zwrócono uwagę na antyczne w yrażenia Pisma św iętego  o k r e ś la ­
ją c e  źró d ła  i  nazwy owego s z c z ę ś c ia  i  ra d o śc i /o jc z y z n a , dom, 
u c z ta , K rólestw o B o że /. N atom iast, aby je s z c z e  le p ie j  wyekspo­
nować naturę śm ierc i jako p r z e j ś c ia  i  nowość s y t u a c j i ,  w k tórą  
ona wprowadza, odwołano s i ę  te ż  do innego j e j  o k r e ś le n ia , ma­
ją ceg o  swój źró d łosłów  w B i b l i i ,  a tak że w św ie c ie  pogańskim,
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to  j e s t  do obrazu "szum". Na tym t l e  p od jęto  za g a d n ien ie  śm ier­
c i  m ęczeń sk ie j, ponieważ zdaniem św .C ypriana, j e s t  ona doskona­
łym o d zw ierc ied len iem  paschalnego charakteru  śm ierc i ch r z e ś­
c i ja n in a .  Do r e f l e k s j i  nad męczeństwem uważanym za świadectwo  
dane w ierze  przez w ylan ie  w łasn ej k rw i, za ch ęca ło  od samych 
początków przede w szystkim  p rzek on an ie, że śm ierć j e s t  p r z e j­
ściem  i  warto ją  podjąć d la  z jed n o czen ia  s i ę  z Chrystusem i  d la  
K rólestw a Bożego. V/ r o z d z ia le  11 ok reślan o  następne źró d ła  p rze­
w artościow an ia  p ierw otnego zn aczen ia  śm ierc i i  wskazano na j e j  
inne zn a czen ia  jak o lek a rstw a  i  znaku wyzw olenia ze z ła  i  c i e r ­
p ie n ia . W n astęp n ej zaś c z ę ś c i  r o z d z ia łu  u w zględ n iając przeko­
nanie T r a d y c ji, że grzech  zrywa w sz y stk ie  osobowe w ię z i c z ło w ie ­
ka z Bogiem i  j e s t  rodzajem  śm ie r c i— podkreślano pozytywny wy­
dźwięk śm ierc i b io lo g ic z n e j ,  k tó ra  według obu Ojców j e s t  wyzwo­
len iem  cz ło w iek a  z śm iero i grzechow ej i  p rzen ie s ien iem  go poza 
g ra n ice  m ożliw ości grzech u , g d z ie  cz ło w iek  spotyka s i ę  z Chrys­
tusem . W t e j  perspektyw ie zachowawczego charakteru  ś m ie r c i , ro z ­
w in ię to  problem atykę um ierania m łodocianych oraz wykazano, że 
śm ierć j e s t  warunkiem i  drogą do o sta teczn eg o  w yzw olenia, tzn . 
zm artwychwstania i  zgodnego z id e ą  Pawiową odnow ienia w szy stk ich  
r z e c z y .

W trzec im  e ta p ie  pracy ukazano na podstaw ie śm ierc i męczeń­
s k i e j ,  jak  Ojcowie n ie  negując grozy śm ie r c i, pozw alają jednak  
na p rzezw y c iężen ie  j e j  lę k u . Zwracając uwagę na w ie lk ą  r zeszę  
męczenników, m .in . k o b ie t  i  d z ie c i  oraz na różnorodne to r tu r y , 
Ojcowie u z a sa d n ia li  ic h  s t a ło ś ć  i  heroizm  w o b lic z u  p rześ la d o ­
wań n iezw yk le  w yostrzoną w iarą i  w iz ją  p aschalnego i  wyzwalają­
cego ch arak teru  ś m ie r c i.

W k on oep cji naszych autorów a u ten ty czn ie  przeżywano ch rze­
śc ija ń stw o  n ie  p o leg a  bynajm niej na ś le p e j  fa sc y n a c j i  momentem 
śm ie r c i,  le c z  na k sz ta łto w a n iu  c a łeg o  ż y c ia  w jo j  p ersp ek tyw ie .
W o s t a t n ie j  c z ę ś o i  pracy dokonano sw o is te j  r e k a p itu la c j i  w sz y s t-  
k ioh  dotychczasow ych stw ierd zeń  w o d n ie s ie n iu  do ż y c ia  ch r z e ś­
c ija ń s k ie g o  w p o s ta c i tak zwanej śm ierci m is ty c z n e j , za leca n e j  
przez Cypriana i  Ambrożego. Kedług n ich  każdy poprzez m isty cz ­
ne um ieranie św ia tu , c ia łu ,  szatanow i i  grzechow i oraz przez  
o n o tliw e  ż y o ie  może o sią g n ą ć  zb aw ien ie  i  z jed n o czen ie  z Bogiem,
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w ramach znikomości i niedoskonałości życia ziemskiego.
Wszystkie wyżej wymienione aspekty ludzkiej śmierci syn­

tetycznie ujęte uzasadniają tezę naszych Ojców, że śmierć mo­
że być przeżywana jako "dobro".

13. Ks.Marek Kozera, święty Ambroży, De Nabuthae historia.
Wstęp,przekład, komentarz. Lublin 1982, ss.YIII + 109
/mps BKUL/, Praca magisterska powstała na Sekcji Filolo­
gii Klasycznej KUL pisana pod kierunkiem ks.bpa dra Romana 
Andrzejewskiego na seminarium doc.dra hab.Mariana Nagnaje-
wicza

M. Mo Guire, pierwszy tłumacz tego dzieła św.Ambrożogo 
na język nowożytny twierdzi, że pod względem stylu i kompozy­
cji jest bez wątpienia jednym z najpiękniejszych dzieł biskupa 
Mediolanu. /S.Ambrosii de Nabuthae. Commontary, Translation, 
Introduction, Washington 1927, s.16/. Długo pozostawało ono 
jednak w cieniu innych znanych prac tegoż Autora jak: "De of- 
floiis ministrorum", "De fide" czy "Epistulae". Kiedy na prze­
łomie XIX i XX w. zaczęto powracać do nauki społecznej Kościo­
ła pierwszych wieków zwrócono uwagę na to dzieło. Niektórzy 
ohcieli nawet nadać radykalnym wypowiedziom w nim zawartym pos 
mak nauki prekomunistycznej. O dużym zainteresowaniu tym dzie­
łem w naszych czasach świadczą przekłady: na język włoski, do­
konany przez L. dalie Molle w 1951 r. i przez M.G.Mara w 1975 
r. oraz na język niemieoki przez I.Huhna w 1950 roku. Częścio­
wego przekładu na język francuski dokonali benedyktyni z opao- 
twa w Caluire i Cuire w 1948 r., a całość opatrzoną wstępem 
i komentarzom A.Hammana wydano w Paryżu w 1978 roku.

Praca niniejsza składa się z szerszego wstępu, przekładu 
i komentarza. We wstępie nakreślił autor sytuację społeczno- 
polityczną cesarstwa rzymskiego w IV w. jako tło działalności 
ów.Ambrożego 1 pomoc służąoą zrozumieniu poglądów zawartych w 
dziele "De Nabuthae historia", bieg życia i działalność św.Am-
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brożogo oraz genezy powyższego d z ie ła .  N astępnie, w oparciu  
o tłumaczone d z ie ło , krótko omówił poglądy społeczne Biskupa 
Mediolanu, z odesłaniem do właściwych fragmentów przekładu, 
gatunek l i t e r a c k i  i  język d z ie ła . Tłumaoz j e s t  zdania i  uzasad­
n ia , że "De Nabuthae h is to r ia "  j e s t  d ia tryb ą , zwraoa uwagę na 
poetyckość języka w oparoiu o normy uznane przez współczesne 
językoznawstwo kołioząo omówieniem stanu badań nad dziełem . 
Zamieszczony w pracy przekład j e s t  pierwszym tłumaczeniem na 
język p o ls k i.  Tekst "De Nabuthae h is to r ia "  j e s t  niezwykle trud­
ny do przetłum aczenia ze względu na in ter fere n o ję  prozy i  po­
e z j i ,  fabuły h istoryozn ej i  r e f le k s j i  b ib l i j n e j .  W imię w ier­
n ości m yśli odbiegał tłumaoz od w ierności słowu, przez co te k s t  
p o lsk i u tr a c ił  w ie le  poetyokiego k o lory tu . Nio zawsze da s ię  
w iernie oddaó po upływie p ó łtora  ty s ią c a  la t  metafory i  m ętonl- 
mie, których w te k śc ie  n ie  brak. Aby n ie z a tra c ić  całkow icie  
piękna poetyckiego języka Biskupa Mediolanu, w komentarzu obok 
realiów  b ib lijn y ch  i  h istorycznyoh  uwzględniono niewidoczną w 
p o lsk ie j sza o ie  językowej su a v ita s  sermonis d z ie ła .

14. E lżb ie ta  W lelk o sie leo , J u llu s  Firmlcus Maternus, De errore
profąnarum relig ionum , Wstęp, przekład, komentarz. Lublin
1982, s s ,j 2 2  /mps BKUL/. Praoa m agisterska pisana na Sekcji
F i lo lo g i i  K lasycznej KUL pod kierunkiem k s.d oo.d ra  hab,
Henryka Wójtowicza

We w stęp ie zamieszozono ogólne dane o autorze, jego d z ie ­
l e ,  języku i  s ty lu  oraz sta n  badań. Pismo "De errore profana- 
rum religionum " z o s ta ło  przetłumaczone na język fran cu sk i, n le -  
m ieoki, h o len d ersk i, w łoski i  a n g ie ls k i, brak było do te j  pory 
przekładu p o lsk ieg o . Praoa ta  j e s t  w ięc pierwszą próbą przekładu  
na nasz język . Tłumaozenie stanowi główną część  praoy /59  s tr o n /  
Wykorzystano w n ie j  wydanie w ło sk ie , J u li  F lrm ici Materni De 
errore profanarum religionum . In tro d ., t e s to  c r it io o  e oornmento 
oon trą d , e in d io i a oura d i Agostino P astorin o , Firenze 1969.
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Pism o F ir ia ik u s a  / IV  w. po C h r . /  o k r e ś la n o  ja k o  a p o l o g ię .  
A p o lo g ią  r a c z e j  n ie  j e s t ,  p o n iew aż  a u t o r  n ie  z a m ie rz a  b r o n ić  
c h r z e ś c i j a ń s tw a ,  gdyż z o s t a ł o  j u ż  u zn an e  z a  o f i o j a l n ą  r e l i g i ę  
pań stw o w ą. J e s t  to  r a c z e j  a t a k  p rz e c iw  r e l i g i i  g r e c k i e j  i  rzym ­
s k i e j  o ra z  o r ie n ta ln y m  k u lto m  m is te ry jn y m . A u to r  ż ą d a  c a łk o w i­
te g o  w y tę p ie n ia  p o g a ń s tw a . F irm ik u s  omawia k o le jn o  u b ó s tw ie n ie  
żyw io łów , w ody, z i e m i ,  p o w ie t r z a  i  o g n ia .  W z a k o ń c z e n iu  wzywa 
c e s a r z y  K o n s ta n c ju s z a  i  K o n s ta n s a ,  aby b e z l i t o ś n i e  w y p le n i l i  
p o g a ń s tw o , a  b łą d z ą c y c h ,  naw et wbrew i c h  w o li  p o p rz e z  chw ilow e 
c i e r p i e n i a ,  u c h r o n i l i  od c i e r p i e ń  w ie c z n y c h .

F irm ic u s  w y k azu je  ogrom ną zn a jo m o ść  m i t o l o g i i  i  p r o b l e ­
mów r e l i g i j n y c h .  W zw ią zk u  z tym  d l a  d o k ła d n e g o  z r o z u m ie n ia  
p ism a  p r z e k ła d  o p a trz o n o  k o m en tarzem  rzeczow ym . D z ie ło  F i r m i-  
k u s a  d o s t a r c z y ł o  w ie lu  ce n n y ch  d an y ch  o r e l i g i a c h  p o g a ń s k ic h ,  
a  z w ła s z c z a  o r e l i g i a c h  m is te r y jn y o h ,  o k tó r y c h  n ie  ma żadnych  
p rz e k a z ó w . Pism o to  s ta n o w i w ięc  b a rd z o  ce n n e  ź r ó d ło  do badań  
nad  h i s t o r i ą  r e l i g i i .

15 . Z b ig n iew  M achnik / d i a k o n / .  E u c h a r y s t i a  w p ism ac h  św .C y p ria n a
P oznań  1983, s s .5 1  /m ps BPWT/. P ra c a  m a g is te r s k a  p i s a n a  na
se m in a riu m  p a try s ty c z n y m  p rz y  P a p ie s k im  W y d z ia le  T e o lo g ic z ­
nym w P o z n a n iu  pod k ie ru n k ie m  k s . d r a  B ogdana C z ę sz a

P ra c a  p r z e d s ta w ia  naukę ś w .C y p r ia n a  o E u c h a r y s t i i ,  k tó r y  
ja k o  p ie rw s z y  z Ojców K o ś c io ła  z a jm u je  s i ę  n i ą  t a k  o b s z e r n i e .  
Je g o  l i s t  63 do C e c y l iu s z a  / H p i s t .  6 3 , PL 4 ,3 7 2 - 3 8 9 /  s ta n o w i 
n ie ja k o  p ie rw sz y  w l i t e r a t u r z e  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  t r a k t a t  o Eu­
c h a r y s t i i  i  j e d e n  z n a j c e n n ie j s z y c h  dokum entów  p r z e d n ic e j s k i c h  
d o ty c z ą c y c h  te g o  z a g a d n ie n ia .

P rzed m io tem  r o z d z i a ł u  I  j e s t  n au k a  C y p r ia n a  o r e a l n e j  obe­
c n o ś c i  C h r y s tu s a  w E u c h a r y s t i i  pod p o s ta c ia m i  c h lo b a  i  w in a  o ra z  
j e j  s k u tk a c h  d l a  w ie c z n o ś c i  i  ż y c ia  d o c z e s n e g o . Wyrazem w ia ry  w 
o b e c n o ść  C h r y s tu s a  w E u c h a r y s t i i  j e s t  m . in .  o b u rz e n io  B isk u p a  
K a r ta g in y  na f a k t  ś w ię to k ra d z k ie g o  sp o ż y w a n ia  K om unii św . p rz e z  
u p a d ły c h . R o z d z ia ł  I I  w o p a r c iu  o t e r m in o lo g ię  s to s o w a n ą  w p i s -
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mach Cypriana w skazuje, że Msza św. ma charak ter  o f ia r n ic z y  
/s a c r l f ic iu m  p a s s io /  i  stanow i wg Cypriana wspomnienie /com - 
m em oratio/ o f ia r y  C hrystusa, k tóra  id e n ty f ik u je  s i ę  z o f ia r ą  
K o śc io ła  / s a c r i f i c lu t n /  i  z Męką C hrystusa / p a s s i o / .  Z k o le i  
omówiono, in te r p r e ta c ję  w spólnotowego charakteru  Mszy św ., 
który  wg Cypriana oznacza jed n o ść  c h r z e ś c ija n  z Chrystusem i  
ioh  jed n o ść  między sob ą . R ozd zia ł I I  d aje  o p is  l i t u r g i i  eucha­
r y s ty c z n e j  w op arciu  o przekazy Cypriana oraz w spółczesnych  
mu Ojców K o śc io ła , p rzed sta w ia  za gad n ien ie  m a te r ii E u c h a r y s t ii,  
sym bolikę m iesza n ia  wina z wodą, poruszoną przez Cypriana w 
związku z błędnym i praktykami akw ariuszy.

Nauka Cypriana o E u c h a r y stii będąca świadectwem jego  g łę ­
b o k ie j w iary w r z e c z y w is tą  obecność C hrystusa pod p ostaciam i 
Chleba i  w ina n ie  stanow i w yczerpującego wykładu dogmatyczne­
g o , a le  zaw iera  sz e r e g  is to tn y c h  elementów doktrynalnych , k tó ­
re z n a la z ły  r o z w in ię c ie  w p ó ź n ie js z e j  t e o l o g i i ,  także w spół­
c z e s n e j .

16. Tomasz S zu k a lsk i /d ia k o n / .  Pow ołanie la ik a tu  do ś w ię to ś c i
według św .Jana Chryzostoma, Poznać 1933, s s .4 3  /mps BPWT/,
Praca m a g istersk a  p isan a  na seminarium patrystycznym  przy
Papieskim  W ydziale T eologicznym  w Poznaniu pod kierunkiem
k s .d r a  Bogdana C zęsza

^raoa p rzed sta w ia  poglądy Jana Chryzostoma o powołaniu  
la ik a tu  do ś w ię t o ś c i .  Uważa on, że każdy cz ło w iek  powołany 
j e s t  do d o sk o n a ło śo l, a warunki do j e j  o s ią g n ię c ia  są  tc  same 
d la  lu d z i św ieo k io h ,ja k  i  d la  osób pośw ięconych Bogu. I s t o t ę  
d o sk o n a ło śc i c h r z e ś c ija ń s k ie j  upatru je w m iło ś c i ,  d la te g o  n ie ­
z a le ż n ie  od stan u  i  warunków ż y o ia , w szyscy mogą dążyć do j e j  
o s ią g n ię c ia .  D oskonałość tę  można uzyskać poprzez zdobywanie 
k o le jn y ch  o n ó t, nad którym i góru je m iło ść  będąca w ię z ią  dosko­
n a ło ś c i .  Praca ukazuje rów nież szczegó łow e wskazania Z ło to u s-  
te g o  z r e a liz o w a n ia  ś w ię to ś c i  w s ta n ie  św ieckim . Zagadnienie  
p rzedstaw ione z o s ta ło  w tr z e c h  r o z d z ia ła c h . W r o z d z ia le  I uka-
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zane z o s ta ły  podstawowe obow iązki każdego c h r z e śc ija n in a  a 
tak że praktyk i nadobowiązkowe, k tóre  a n a lo g ic z n ie  do rad ewan­
g e lic z n y c h  prowadzą do w yższej d o sk o n a ło śc i. R ozd zia ł I I  przed­
sta w ia  poglądy Chryzostoma d otyczące  r e a l i z a c j i  ś w ię to ś c i  w ma­
łż e ń s tw ie  i  r o d z in ie .  Uważa on, że m ałżeństwo i  ż y c ie  ro d z in ­
ne n ie  są  przeszkodą w d ążen iu  do d o sk o n a ło śc i, le o z  pomocą daną 
przez Boga do j e j  o s ią g n ię c ia .  Zebrano tu  rów nież rady Biskupa  
K onstantynopola d otyczące  ż y c ia  rod zin n ego , wychowania d z i e c i ,  
a tak że  nakreślono jeg o  naukę o r o d z in ie  jak o k o ś c ie le  domowym. 
R ozd zia ł I I  j e s t  próbą c h a ra k tery sty k i słu ch aozy  Jana Chryzo­
stom a, k tórzy  -  jak  można wnioskowań z tenoru  jeg o  wypowiedzi 
-  odznaczają  s i ę  miernym poziomem r e lig ijn y m  i  moralnym. Na 
tym t l e  ogromny podziw budzi optymizm Ojca K o śc io ła , k tóry  z a -

ohowuje w ie lk ą  w iarę w lu d z i ,  n ie u sta n n ie  nawołując w szystk ich  
do d o sk o n a ło śc i.

Idąc po l i n i i  nauki Chryzostoma Sobór Watykański I I  
s tw ierd za , że ż y c ia  św ieck ieg o  n ie  można traktow ać jak o prze­
szkody do ży o ia  r e l ig i j n e g o  i  u r z e c z y w istn ia n ia  ś w ię to ś c i  
c h r z e ś c ija ń s k ie j .  Aktualne ta k że  p o zo sta ją  rady Ojoa K ośc io ­
ła  d otyczące  r e a l i z a c j i  ś w ię to ś c i  w ż y c iu  rodzinnym.

17. Paweł Wygralak /d ia k o n /, Pokuta w katechetycznym  nauczaniu
Cezarego z A r le s , Poznań 1983. s s .4 7  /mps BPWT/. Praca magl*
s te r s k a  p isan a  na seminarium patrystycznym  przy Papieskim
W ydziale Teologicznym  w Poznaniu pod kierunkiem  k s .d r a  Bo­
gdana C zęsza

Praca ukazuje naukę Cezarego z A rles o p o k u cie , w s e n s ie  
ascetycznym  i  sakramentalnym. R ozd zia ł I  p t .  "Praktyki pokutne 
drogą do d osk on a łośo i c h r z e ś c ija ń s k ie j" , ukazuje argumenty 
P a sterza  G a lij s k ie g o , którym i s ta r a  s i ę  n a k ło n ić  słu ch aozy  
do w stą p ie n ia  na drogę pokuty, za d o śću czy n ien ia  za p opełn ione  
grzeohy, a zw ła szcza  do u św ięcen ia  ż y c ia . P o s t , ja łm użnę, o zy -  
ta n ie  Pisma św. i  m odlitwę uważa Cezary za nadzwyczaj owoone 
środ k i postępu  ż y c ia  duchowego. R ozd zia ł I I  p t .  "Pokuta in -
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s ty tu c jo n a ln a  w ś w ie t le  nauczania Biskupa A rles"  zajm uje s i ę  
nauką biskupa o pokucie sak ram en ta ln ej, kobee postanow ień s y ­
nodów sta w ia ją cy ch  bardzo surowe warunki d op u szczen ia  g r z e sz ­
ników do grona pokutników kanonicznych , s ta r a  s i ę  nasz a u to r , 
obok ukazania warunków, motywów i  wymiaru e k le z ja ln e g o  pokuty 
sak ram en ta ln ej, wpoió swoim diecezjanom  p rześw iad czen ie  o ko­
n ie c z n o śc i ż y c ia  duchem pokuty i  r a l i z a c j i  j e j  i s t o t y ,  t j .  ra­
dykalnej przemiany postawy ż y c io w e j. Zajmuje t e ż  stanow isko wo­
bec pow szechnie dyskutowanego problemu pokuty in  e x tr e m is . Uwa­
ża , że d aje  ona pewne p rzeb aczen ie  grzechów tym, k tórzy  pokutę 
c z y n i l i  c a łe  ż y c ia ,  a ta k że  tym, k tórzy  sz c z e r z e  ż a łu ją  za swo­
je  grzechy i  choą za n ie  z a d o śću czy n ić . W p o zo sta ły ch  przypad­
kach z a le c a  zdać s i ę  na Boże m iło s ie r d z ie .  W osta tn im  r o z d z ia ­
le  zatytułowanym : "Stan moralny adresatów  nauk Cezarego z A rles  
ukazano n is k i  poziom moralny w si g a l i j s k i e j  z powszechnymi 
praktykami zabobonnymi, a p ijaństw em , hazardem, dużą swobodą 
sek su a ln ą  oraz wypadkami przeryw ania c ią ż y . Cezary w ięk szo ść  
tych  wykroczeń ujmuje w opracowanym przez  s i e b ie  k ata logu  
grzechów c ię ż k io h  i  pow szednich. R ozd zia ł ten  zwraca uwagę na 
sp e c y fic z n y  języ k  nauk Biskupa A r le s , dostosowany do prostych  
wieśniaków  g a l i j s k i c h ,  k tórzy  b y l i  jeg o  głównymi słu ch aczam i. 
Pomimo, i ż  m ie l i  oni n is k i  poziom moralny i  in te le k tu a ln y , nau­
k i Cezarego są  w zn io s łe  i  ukazują s z c z y ty  ś w ię t o ś c i ,  k tóre stano  
wią is to tn y  se n s  pow ołania każdego cz ło w iek a .

Nauczanie Cezarego z A rles zarówno od stro n y  t r e ś c i  nau- 
o za n ia , jak  i  metody stosow anej wobec słu ch aczy  j e s t  wzorem 
d u szp asterstw a  w ie js k ie g o , a jego  g o r liw o ść  i  c ie r p liw o ś ć  
godna naśladow ania przez w spółczosnych  d u szp asterzy  w ie js k ic h .  
Akcentowany przez Cezarego e k le z ja ln y  aspekt sakramentu pojed­
nan ia  podkreślony z o s t a ł  przez Sobór Watykański II  w odnowio­
nych obrzędach pokuty.
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18. Ks. Tadeusz K ryński, M etanoia w ż y c iu  c h r z e śc ija n in a
w ś w ie t le  pism Ojców A p o sto lsk ic h , L ublin  1982, s a ,
XIV + 108, /mps B KUL/, Praca l ic e n c ja c k a  p isa n a  na
s e k o j i  t e o l o g i i  m oralnej W ydziału T eo lo g iczn eg o  KUL
pod kierunkiem  k s .d o c .d r a  hab, Seweryna R osik a .

Autor pracy s ta r a  s i ę  p r z e ś le d z ić  t r e ś ć  i  r o lę  m etanol 
w ży c iu  c h r z e śc ija n in a  w oparoiu  o pism a Ojców A p o sto lsk lo h . 
Rozprawa sk ład a  s i ę  z tr z e c h  ro zd z ia łó w . P ierw szy p t .  "Stwór­
czy zamysł Boga w stosunku do człow ieka"  /p o d r o z d z ia ły :  Powo­
ła n ie  cz ło w iek a , Odpowiedź c z ło w ie k a / s ta r a  s i ę  uzasad n ić  ko­
n ie c z n o ść  m ętanoi, k tóra  wypływa z fa k tu  stw órczego  i  Bożego 
wezwania cz ło w iek a . R ozd zia ł drugi p t."D ar m etanoi w d z ie le  
odkupienia" /p o d r o z d z ia ły :  C hrystus i  je g o  ła s k a , Środki zbaw 
o z e /  ukazuje źró d ła  t e j  duchowej odnowy i  rzeo zy w iste  m ożli^  
w ośoi p o d ję c ia  j e j  mocą o f ia r y  C hrystusow ej. W trzeo im  w resz -  
o ie  r o z d z ia le  pt."Subiektyw ny wyraz c h r z e ś c ija ń s k ie j  metanoi"  
/p o d r o z d z ia ły :  Wewnętrzna postaw a, Zewnętrzny wyraz m eta n o i/ 
au tor  ukazuje cz łow iek a  podejm ującego m etan oię , j e j  rod zen ie  
s i ę  w serou  g rzeszn ik a  oraz d a lszy  p roces odnowy wyrażony w 
całym ch rześc ija ń sk im  ży o iu .




